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Rok 1 ' ' Warszawa,dnia 12.X. 1943 r. lir.38
Przedruk dozwolony.

R O L N I C T W O  N A  P O D L A S I U .

Obniżenie produkcji.Ujednolicenie obsiewów. Rolnictwo Podlasia cha-
------------------------------------------- rakteryzuje silna ten­

dencja spadkowa produkcji i daleko idące ujednolicenie obsiewów.Wynika to 
z braku ilościowego i jakościowego rąk roboczych /jeńcy w ohozach,wy wiezie­
ni na roboty-ao Rzeszy,osadzeni w więzieniach,rozstrzelani/,braku właści­
wy oh kierowników gospodarstw /w w M u  wypadkach prowadzą gospodarstwa ko­
biety , które są zupełnie nie przygotowano fachowo/,brakiem nawozów natu­
ralny oh i sztucznych /podaż na te ostatnie niezmiernie mała,zapotrzebo­
wanie wie licie, ceny rynkowe wysokie,nabycie po cenach urzedovryoh ograniczo­
ne do minimum/,oraz wprost katastrofalnym brakiem sprzężaju /rekwizycje, 
pedwody/.

Podlasie stało się obecnie,mimo dość urozmaiconej produkcji roślin­
nej przed wojną, - obszarem głównie żytnio - kartoflanym.

Dewastaoja hodowli zwierzęcej. Brak nawozu /obornika/ wynika z bra-
------------------------------  i;tu inwentarza żywego, inwentarz ten

na Podlasiu uległ bezwzględnym rekwizycjom okupanta.Obecnie istnieje tu 
zaledwie 30-33/ pogłowia przedwojennego w ogóle,a ilość nierogacizny na­
wet do 10-15/ stanu przedwojennego. Gospodarka hodowlana zwierzęca chło­
pa podlaskiego została zdewastowana. Stan obecny i dalsze zmniejszanie 
cię pogłowia stawia na teraz i na przyczłośc.Podlasie w niezmiernie cięż­
kim położeniu. Ciosy,jakie zadał okupant naszej gospodarce rolnej,przez 
długie lata powojenne ciążyć będzie nu rolnictwie naszym jako nieszczęsne 
fatum.

Kontyngent.Zapłata Tegoroczne zbiory zbóż były lepsze niż w roku
i premie. ubiegłym. 0- iłot zboża wykazał do 50/ zwyżki

------------------- vj ziarnie i 10-15/ zwyżki w słomie. Zwyżka ta
powstała wskutek niezmiernie korzystnych w tym roku warunków atmosferycz­
nych,które pogorszyły się w okresie wzrostu ziemniaków tak,że zbiory 
ziemniaków zaledwie dorównywują zbiorom zeszłorocznym,a w licznych punk­
tach Podlasia,stwierdzają chłopi nawet niższe niż w roku ubiegłym.

Tegoroczny kontyngent był nie-/rpółmiernie podniesiony do zwyżki 
zbiorów,gdyż wynosił zawsze ponad 50 do 100/. Kontyngent był /i jest 
jeszc2B / wymuszany. Są to już resztki,które z całą bezwzględnością oku­
pant wymusza terrorem. Ekspedycje karno aż z łarszawy i zbrojne oddziały, 
rozstawione po wsiach terroryzują ludność. Ale cóż pomóc może terror na 
brak? Są chłopi,którzy pomimo szalonego ucisku nie byli w staniu oddać 
kontyngentu. Wypełniają oni karny obóz- pracy w Starej Wsi.

Rola Spółdzielni. Zbioru kontyngentów dokonywują spółdzielnie roi-
-----------------  niczo - handlowe. Spółdzielnie te straciły swój

sens i istotę spółdzielni,a stały sio dość sprawnym aparatem wroga.
Okupant m°wi,że spółdzielnie te dokonywują ”skupu” /czytaj rabunku/ 

wyprodukowanych płodów rolnych.
Interesujące są oeny tego -skupu” kontyngentów.
Za każdy dostarczony q. /kwintal/ żyta płaci olcupant 28 zł.gotówką i 

p r e m i ę .  P r e m i a  j e s t  t o  p r a w o n a b y c i a  p • 
c e n i e  "u r z ę d o w e  j ”, w i l o ś c i  i j a k o ś c i  o z n a- 
c z o n e j, n a s t ę p u j ą o y c h t o w a r ó w  /w odniesieniu do 
1 q dostarczonego żyta/:



l/t 1/2 litra wódki 41/ /ażeby się chlor roznił/
2/ 30 sztuk papierosów, " x ’
3/ 5 dkg.skóry /której nigdzie nie wydaj*/,
4/ 2 kupony na towary tekstylne /?■ Imp. upoważnią ją do nabycia bardzo 

iouó-ej/ pary słar£etek>dobl*e Skarpetki otrzymuje się na 4 do 6 ku©
%  J/10 kg.żelaza /lemiesz do płiwn waży 2 - 2,5 kg./,6/ trochę ®-ad:2- gięci - puszto do prlnia.i foja/sOPlo-'u i tî eco. p&.acic cenę wyzszą,niz wynosi urzędowa,za 
dostarczony 1 q.zboża/ premię proporcjonalna do 1 q. dostarczonego zboza/. “

Dia orientacji podajemy: za butelkę /szkło/ w której kupuje sie 
wocn.ę w spółdzielni rolniczo - handlowej,o pojemności 1 litra,płaci 
me conę jurzęaowe." 3 zł.,za butelkę 1/2 litrową - 1 zł.50 gr.
Przede wo-jną eona takiej butelki jednolitrowej wznosiła maksluum 
10 groszy. Obecnie spółdzielni płaci się SOkrotnie. Tak więc wyfilsdc 
cen; urzędowe, a /!skup'? kontyngentu jest wprost bandytyzmem. “ "
. %a ogóŁ,spółdzielczość rolnicza stała się tym,czym ją chciał 

v okupant, uj. jego administracja jno - gospodarczym aparatem.

Finanse i kredyt.

aluty ODce. Podaż żadna,popyt duży,kursy wysokie.
Siedloe notowały w dniu 4.X.br.następująco: 

10 rb. w złocie 2.500 zł.
10 dolarów w złocie5.000 zł.10 papier.

Ruch linansowy. Wkłady tĵ lko o charakter so rach.bieżących, 
. -- Popyt na kredyt ogromny,stopa procentowa

ur.zęc. owa - umowna od 10-13%, pryi /a t n i o do 60% w stosunku, rocznym T
*

Komunikacja i transport.

Aomuninac j a i oransport dla osób prywabnvok utrudni ona. nato­
miast dla wojska w ciągu dnia są słabszo,nocą co IC-ioT^nu?’pociąg. 

#

Postawa ludności wolskiej.

Postawa ludności polskiej mimo terroru,braków materialnych, 
niewygód - aoora. Szczególnie ’.ddc.c to na wsi. Chłopów należy nieraz 
podziwiać,stanowią o m  dobry materiał do budowy Państwowości. Są twardzi. *

inteligencja jest tu na ogół nerwowa,ohceo cudów. SłużT_ - z małym wyjątkami - w administracji wroga.yroznia się cylko nauczycielstwu,częściowo wolne zawody * aawni y/przedwojenni - spółdzielcy. " " “ ' “
niczni wysiedleńcy ,szczególnie ziemianie,zdemoralizowani,
Zajęli popłatno stanowiska u okupanta. Aparatem zbioru kontyn­gentowa kierują oni. ' ~
łróg może im ciużo dobrego zawdzięczać - Rzeczypospolita—mnioi.Z wrogiem są w zażyłych stosunkach.
Duchowieństwo m  ogół lękliwo. Boi się wroga i powojennych zmian *s połe c zny ch.



WALKA. O KODTkNGENT.

jaki jest nacisk okupanta,a jakim wysiłkiem udaje się zdobywać 
kontyngent,nie cha j posłużą przykłady z rożnych terenów.

K i e l c e .

Ekspedycje karne.Przy użyciu oddziałów ekspedycji karnaj,które cały
77": ------  ?f3as Urzędowały- na terenie powiatu, jeżdżąc od wsi

ao w s i ,szosując terror i obiadając biednych chłopów kieleckich wsi - kon­
tyngent ̂ zbozowy został przeważnie ‘ściągnięty.

Wiea Oblęgórek w dn.9 pażdz.została otoczona i zabrano je i żywy in— 
wentarz,jako karę za nie odstawienie kontyngentu.
  ^ a.'.z ao. z on o dostarczenie go w ciągu, trzech dni, zapowiadaj ąo dalszorepresje.
w w PQ sminaoh oddziałania? saiiiych Kiclcaoh stało
û zęLiiijo'- \j wiolkiiii djnp.chu girmazji-? biskupiego,kilkaset żandarmów,tych

^3
# ■ ^  c j u a i u ' . u u a i i n u v i  ,  u 1

oprova'.dzalr przez szereg miesięcy tę straszliwą Pacyfikację'NIT ' I r> n +• /̂  *i o 011+ n « A „ -______  _ł.   .l _ -u ° . t ° 6
\'J p o i w m .  Stelo stoją, auta ciężarowe przygotowane na ekspedycję karną.

Terroryzowanie urzędników, w gm.Samaonów ściągnięto wszystkich sołty-
4 Ah ---------------------------  SÓW i komisję kontyngentową, żandarmi bili

za ' ° * Z G  nj-ó aopilnowąli we wrześniu dostarczenia na czas kontyngentu.
Obwieszczenia starosty. Starosta pow.kieleckiego Drochsler,wydał dwa 

_4 ~“7. “ 7 : ----- obwieszczenia,które rozplakatowano po powie-
, 10* o,grożące kaiw. śmierci i konfiskatą majątku za nie dostarczenie 
kontyngentu zieimiiaozi.nogo do godz ll-ej w dn.5 października i drugie - 
zakazujące wszelkich wyjazdów,dla tych,którzy kontyngentu w  100$ nio oddali 
<Jax:o karę^przewiduje konfiskatę koni,wozu i aresztowanie woźnicy;.

lenze sam starosta w  dn.7 października przybył do Piekoszowa z olcsp. 
marną. Dla podkreślenia swej władzy i gotowości własnoręcznego karania,no 
si z sobą ręczny karabin maszynowy.

Postawa chłopów. Mimo to,na ogół,ludność stosowała się do zarządzeń 
. ,   KWP. Dostarczano ziarno w  złym gatunku,mokro i za­
nieczyszczone , przewleka jąo odstawę do ostatecznych terminów. Opór byłby 
Jeszcze większy,gdyby istniał lepszy stosunek pracowników spółdzielni roln. 
handlowych.^Niestety,chęć zarobku,niekiedy przewyższała konieczność wypeł­
nienia obowiązku obywatelskiego. Dyruzem tego było aresztowanie w  ostatnich 
oniacn września,młynarza z Sitkówki,na tle kupna przez niego od pracowników 
hdolnika-4-Oq.. zboża, ściągniętych od chłopów dodatkowo,na własne cele.
~ransakcje togo rodzaju trwały nieprzerwanie od początku wojny w  czasie okcji kontyngentowej.

t o p n i c a

. Oddziały karnej eksp.rozlokowane po powiecie,ostatnio \/zmaga ją swa. 
^-lai.c-lnoso,na skutek opornego odstawiania kontyngentu.lak już donosiliśmy 
poprzednio,po aresztowaniu 50 chłopów ze wsi Piaski Wielkie,gm.Pęozelioe za 
por j.u-zyodaęww.aniu^kontyngentu,dobierali się do ludności z gm.Wolica Tu- 
zępy - rokwirując większe ilości krew za nie oddanie kontyngentu mięsnogo. 

ostatnio akcja przeniosła się na teren gm.Wójcza. I tak dn.27.Ił.43.do wsi 
jcza -’zybył oddział olcsp.,złożony z pijanych żołnierzy-żandarmów,którzy 

onoazili oo. chary do chaty,bijąc domowników,strzelając za nimi,rabując ,oo 
^lę dało..; czasie strzelaniny został ranny 65-letni staruszek,lctory nic 
hOgŁ. ucioiwic ̂ przotą zoirami.Żandarmi nie byli jednak na tyło oijani,żeby nio 
- 'Ho li j.iczy o pieniędzy ,wziębyoh jako łapówki mimo,iż polując no gęsi — bie 
hym stworzeniom przykładali lufy niemal do głowy,..' rezultacie akcji zabra­
li zaledwie olc.10 krów. iiosztę uratowały datki pieniężne.
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R a d o m .
I

W końcu września br,oddz.karnej eksp. otoczyły miasteczko Skaryszew 
Wielo csob zostało aresztowanych.Zastrzelili 5.znęcali się nad ludnoś­cią rolniczą,bili -■■■-■ ■- - -■
li ok.150 krów.

os obikierowa*.

1 ę d r z e ,j ó w .

. . , D° J° '̂rześnia rolnicy mieli dostarczyć cały kontyngent zbożowy*
jednak cotychczas 'szorog gmin jak Sędziszów,Wodzisław,Nov/orzyce.Sobków -

eiedno,zv/łaszcza ta ostatnia,dostarczyły tylko od 30 - a-0/j. Niektóre by lico 80>o jak Raków i Przęsław.
W dn.3 pazdz.wszystkie gminą objeżdżali żandarmi,zapowiadając naj­

surowsze leary, joHoli do dnia 1 2 bu.kontyngent nie zostanie dostarczony.
1)0 wszystkich zarządów rolniczo-handlowych,wójtów,komisyj kontyn­

gentowych ltp. przez czynniki niepodległościowe zostały rozesłane listy 
uprzedzające,ze wszelkie nadużycia na niekorzyść ludności,będa surowo ka­
rane .ilięczy innymi chodziło o uprzedzenie takich wypadków, jakie miały 
linojsco w zeszłym rolni,że niejaki Pikor,właściciel majątku ^asionna.w po­
rozumieniu z .comisją kontyngentową i Niemcami,przerzucił na wieś 90 mtr. zboza kontyngentu.

K o z i e n i c e  .

, pow.kozionickim dotychczas dostarczono około 68$ kontyngentu.Na 
tle tym,w Woli Klasztornej i okolicznych wsiach odbywała się pacyfikacja.
• 4. ^G l 3 rano ludności wszelkiego rodzaju żywy inwentarz i inne przed-’ mioty Zabito przy tern dwie osoby. 1

P i ii c z ó w.

• :..̂a w powiecie _ kontyngent żyta i pszenicy oz ostał ściągnięty,
w nią.terycn miejscowościach do 90,-0. Natomiast zo ściągnięciem jęczmie­
niu i owsa idzie opornie, W gra. Drożejowice zamiast 2 tys.mtr.dostarczo­no tylko 50 mtr.

_ Żandarmeria w tej gminie "odbyła11 z sołtysami "odprawo”,mówiąc Że 
prozno chłopi czekają końca wojny,licząc,że nie będą musieli oddać zboża, 
e-rozą sem tys om karami osobistymi i przysłaniem 60 kałmukó w, którzy rozpooz- ną gwałt•

W gm.Cliroboż-ąyieś. Sadek za nie•.’.odstawienie okontyngentu,całą wieś 
zaorano w jedno miejsee,kazano położyć się na ziemi,grożąc rozstrzelaniem.

Samosąd. \j gin,Drożęjowiec,v/ojtem jest dawny senator,oficer polski, 
niejaki Władysław Ogiński,który na wójtostwie dorabia się. 

Pizy s ze a-., boz niebogo, obecnie zy jo na. szeroką skalo,ma własna, bryczkę i 
konia.W związku z kontyngentom zrobił sobie 900 mtr.zboża tzw.rezerw*- 
tzn.nadebranyoh od chłopow ponad kontyngent,których zwalniał od złożenia 
go za wysoką łapówką.

W dniup  października br. wspomnianemu Ogi nkiemu - oficerowi - 
Oddział Specjalny wymierzył chłostę na pokładankę na krześle.

Delikwent obiecał poprawę.



DZIEŃ NA .TERENIE OKUPACJI BAND BOLSZEWICKICH„

Powiat łukowski posiada duże nasilenie band sowiec­
kich.Są oni w kilku gminach leśnych,zwłaszcza w Syrokom­
li i łysobykach.

Poniżej^podajemy obrazek,pisany,przez mieszkańca 
wsi,okupowane,i przez bandą sowiecką.

Mały chłopczyk przybiegł do nas z cienia budynków stacji kolejowej.
. iotUsiu ̂ — SiZrpcze ̂ do mego towarzysza podróży - trzeba iść ostrożnie. 

We wsi bandyci.Cały dzień tu dziś siedzą.Mamusia ranie wysłała,aby ostrzec. 
Są we wsi i w lesie,wszędzie ich pełno.
n P°źny wieczór.Maszerujemy ścieżką przez pole w kierunku odle­głej wsi.zrzęd nami czernieje ściana lasu...

, ..Chłopczyk informuje dalej.Byli znów w Spółdzielni.Zabrali marmoladę, 
rozbili cuoelki z octem^i- coś tam jeszcze wzięli„Mają karabiny maszynowe 
i strzelają juz cały dzień.Wszystkich zatrzymują...

. Idziemy polną ścieżką wzdłuż lasu. Towarzysz mój,gospodarz z uoblis- 
kiej wsi,zdradza pewne zdenerwowanie. Uspakajam go.

-^Przeciez z nimi będzie można się dogadać. Bezbronnym i nieposiada- 
jąoym pieniędzy nic złego chyba nie zrobią? 1

On zna ich lepiej...
Mam z nimi - odpowiada - do czynienia nie od dziś. Może i nie zastrze 

lą,ale ubranie zedrą w każdym razie.a jeśli się ktoś im nie podoba,to i 
zastrzelą.Boją się ogromnie "polskich desantów-.Kiedyś tu jakiś oddział 
niepoaległosciov/y rozprawił się na tym terenie z nimi. Boją się ich teraz 
i mają się na baczności przed cywilami.

Rozmowa została przerwana serią strzałów z pistoletu maszynowego, 
z.pobliskiego zagajnika.Strzelano najwyraźniej w naszym kie runku.Skręci­
liśmy gwałtownie w las,brniemy szybko przez zarośla do wsi.

Dopieio w domu zorientowaliśmy się w sytuacji. Wieś jest istotnie 
okupowana przez -leśnych”,już od wczesnego rana. Dwie placówki z karabina­
mi maszynowymi stoją na głównych punktach wyjściowych do wsi.Słyszymy co 
chwila serię strzałów... To są Żydzi,informuje mnie gospodarz.Mają zwy­
czaj ciuzo strzelać. Straszą w ten sposób ludzi.Łatwiej przychodzi im w 
o^S^osie strząłoy/,wymuszać potrzebne przedmioty. Tym razem we wsi>oprócz grupy ̂ żydowskie j , znajduje się grupa Rosjan.Ci maje, dalej posunięte potrze­
by i żądania.Urządzili dzisiaj we wsi ucztę.Właśnie ocet ze spółdzielni 
im był potrzebny. Zebrali jajka z całej wsi,słoninę,węszyli za mięsem. 
Nasyceni,rozbiegli się za kobietami. W jednej z chałup w ciągu dnia doszło 
do ostrego zajścia. W obronie gwałconej kobiety stanęło dwóch mężczyzn, 
wywiązała się wałka^na pięści. Prawdopodobnie skończyłaby się źle dla 
obrońców,bo napastnicy zaopatrzeni byli w pistolety. Udało się jakoś za­
żegnać burzę przez perswazję innych gospodarzy i interwencję komendanta 
grupy bolszewickiej.

Kilku gospodarzy stoi na środku izby i na przemian opowiadają.Mó- 
wią głosem^przyciszonym,jakby w obawie przed podsłuchem, Ale namiętność i 
gwałtowność,tłumiona wewnątrz sytfzy groźnie w zduszonym głosie. To styl 
dzisiejszych rozmów. W szeptach,gestaoh,czy wyrazie twarzy,gwałtownie wy­
rywa się na zewnątrz,nagromadźona wrzez lata wojny,rozpacz,nienawiść,chęć walki.

_      _   J CZ-
kę,wreszcie krzyki i strzały.Za chwilę wpada do mieszkania chłop*około 
lat 50-ciu. Krwani...Gwałtownie gestykuluje,opowiada. Chcieli dd niego 
wziąć konia i wóz.Nie chciał dać. Bronił szkapiny,postrzelili go. Poma­
gam opatrzeć^ranę,nie jest groźna.

Od sąsiada wyrusza wreszcie fura.Gdzieś dalej słychać turkot druJ 
giej. Oddalają się... Wtem,wpada dwóch uzbrojonych do mieszkania.
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- G o s p o d a r z u ,  davfec c h l e b e J 
Po a k c e n c i e  p o z n a j ą , ż o - b o -  Ż y d z i .  D o s t a l i  c h l e b , w y n i e ś l i  s i e

' n l i a s 1.1007 s p o k o J n ' - H^ k i e W, p r z y c h o d y  s ą s i e t e i  i  b i l a n s u j ą  m z o -

n i s ł a w o , !  i e f r i S  O T ^ S S S S  '
- ? P a n l l  a , , S k ° k n- ^ b r a n o  6 P a a u ż o  C h leba" ,komuś i ™  ? u t ł !  ’

p r a w i ,  co  5  M ^  *«
, ,  . ■JiOo i s t o t n i e  z y j e  nerw ow o,pod  c i ą g ł e  p r o z a  i  + ™ nvpn >r+oł1, fl d l a c z e g o - s i o  m e  b r o n i ą ?  w ' ł u ^  1 t e r . .01 e n . P y t a n i e ,

- n o  z o b a o z y  p a n  sam, d l a c z a g o  s i ę  n i e  b ro n im y .

a e is*;kpPs?m"S-“«ss:s~.s assaama-
U M S ' T r ^ ^ S  9 k o n t a k t a c h  a 

o w p la  t e r e n i e  z  c a l a  s m m r a &  §z?kfi ? “ !  a t a i n i s t r a c y j n e  w ykonyw ał n a  
k o ł o  t a r t a k u  i  b a ra k ó w  o c h ro n y  w o js k o w e j .  l u d z i  zc  w s i  w a r to w a ło

Byka t o  o b ro n a  w i e j s k a  -  o c h ro n y  w o js k o w e j .  
j a l a > . '  2 0a o-ofi ‘ s Ś S f S  s | s l ? d n wiD b a r a k u , m ię d z y  d rz e w a m i.  Loży t u  
t e ż  P h a k ó w l  ó k o i l c z n y c l l  k i !  b B B te 0 n a i  * * * * ■ ’**> b o l s z e w i c y .  N i e h r a k

k i e d y ś zbud z i !;ie s 13 od - :m o b a r a k  k o lopożaru c o r t a k u

s t r o n .  - b i i c z n l P  - ■ r Łau^  a m ą g a j ą  candy z r o ż n y c h
I d h e w  n?żez l i P P h i f 19 o k o i? 2 ty s  . lu d z i  no. t e r e n i e  dwóbh gmin. 

jo. n a s .  * " ■' spotkany po drodze ch łop ,w raca ze wsi i  inform u-

leSi t y k | : l L 0S r â o k ! e d ! S a  1UdZl 1 •
id ą  ;T aSwkę°
g ę s r ? b  i0Zam Sl? 1 ja ,!° nl0:‘- **■ •& *
sz a  ” *"° t0  0 d s t r a -
n i a ł  n l a ! 1p i ! o l 'k o l c i o ł ! i i i ! 11B,'!;' dobl'n W  40 '™ i ,gdzie  tłum  odpustowy w ypeł- 

Odpustowe uroczą s t o ś c i  dobiegały  korioa ,ludzie  wychodzi'1' ,7 k-o <SMn»n rJ,T . ?.d ro6 ^ . , o i ą s a ę l i  do domów. Y/tem, w t łu r d e  p o j a w i a  s ię  n a r le  
O s t a l i  j ś c i : ™  S1? i''aohl', iu k - **«* z a c z ę l i  u c ie k a ć , in n ł ,ó i e k f w i
o d M - t o ^ S V w S i -  s p o k o j n i e .  U spaka jp fe  w y s t r a s z o n y c h  k r a m a r z y  
oapuouOwych i  i , . . , ;upu ją  u  n i c h  d r o b i a z g i .  Tłum p o w o l i  w raca  i ciekaw-fp
przyg ląda  s i ę  ; , r z ;  byszom, k tó ry ch  na j c z ę ś c ie j  n o zn s ją  no ^P w  swoich z l r o
Nagie l!™ ras sla ?brô ul
karab in u  L sz v £ o re S o  V “ J Stl '?ny l e s u  pada k ró tk a  s e r i a" o nowe Oo . - -dają znad, ze czuwaj a .  Towarzysze ic h  przed
p r -e d  ko';' b l o ^ S a °%?flUn ^lę  co5?az Bv;obodnie j  • P r z e t r z ą s a j ą  szybko p iać
o d p u - t w i e i ° k i ' l  " ^ ^ ^ ’^ f ^ i P i ^ e c i ą g a j ą c y  s ię  długo pod w ieczó r,P ■ to jok i,gasd .,v / o o l ic z u  z b ro jn e j  okupac ji  ’' le śn y c h " .
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m y w a ł a ^ l u d z P S  s t o j S ’S f i a S e ^ ’ p r z e L ° ^ ^ d w ^ i S ° S  Z a t r Z y ‘

Wsrod aomow i  s to d ó ł  w id n ie ją  z g l i s z c z a  sp a lo n y ch 'g o sp o d o rs te  ’m ™ 7 ’-  Kiedy powstały te  z g l i s z c z a  i  skąd? b ^ p o a a r . w .  Pytam -

p a l i ł y  i  s t r z e l a l y ^ z - ^ w s p ó l p r a c ^ z ^ i e m c a m i . ^ r a g e d i ^ i d z i e ^ ^ ^ ^ ^  
drugą. Opowiadania m alu ją  okrucieństw a i  t r a g ic z n y  lo s  w* i" 17 ReT^rin3,

LfsISJf I * * * * * >«& iTiiŁSŁSiyS.
n a g le ,z z a  drzew w yszl^^dw do^zbro invch8’ Zbliżamy s ię  do l a s u , . .

t jmuj c i e , tow arzyszuI Zwaraóa s ie  do mnie uprze irnie

*«4arw aJsm 3'j^K ,Kwś1?*K*-ko i  da ję  drapaka do w si H orodzieżka. W n ie sp e łn a " e o d l in e  wSśni?? f 01<?z~ 

opowiada so b ie  -przygodę" ’n ie fo r tu n n eg o  w ła ś c ic i e l a
z la s i i  w jeżdżało  w °A “ z e h  dowódców
d z a ją  b a d a n ia . P y ta j™  Zw0^ J 8  lu u z i , s to j ą c y c h  na drodze i  przeprowa-

LudnośóPwyj a ś r j a  S e X T “ f  w a h l le ^  PT Z8dl 18807 Kto 
Dowódca o b ie c u je ,  że ukarze s ^ h ’ l o ^ r z y s z y  * * * * * ' ™ * '

S e r a f in i e ,k t ó r y  j e s t  r A k m t L w ó d c ą ń ‘ltlr‘? ~ il0",ls‘ 0 Pułkowniku ro sy jsk im  
-  A z r e s z tą ,o n  sam te ż  n ie  le p sz y -  macha ręk ą  jedna z k o b ie t .

1 f f f i S S .
im perswaduje". Jeszcze go k L d j J ^ i L ^ c z ę ś c i ^ L t k n i e 1 f a d a ’ ?®. z a . dużo 
cy .że  n ie  ma mowy d z iś  walczyć z' n i h  . z l r o j n i e ^ ^ j e ^ n f S t e f n i e ^ I a ^ f d ^

■. . .  m "uz Za duzo w yczyniaia  -  tw ip r r i^  i ~ > j Zz ro b ić .  Ta p laga  c iążv  d z iś  ru w«l i n h  ł  t ^zeba cos z nimi
wojna skończy. ' Ł’ ° ybko u s tą p i ,g d y  s ię  nawet

inform uję  s ię  czy grupy le śne  dokonały coś na szkodę n iem iecką, 
na to ra c h  .‘ kolejowych K ' W k o  raz  p o d c ię to 'd ru ty  t e l e g r a f i c z n e

N astępna noc b y ła  s p o k o jn a . . .

R ozbite  w ię z ie n ia .

’ " noCv d n : 24 na 25• EC.otoczono ca ły  B i łg o r a j .  Roz- 
w szy s tk ich  w ie ż n ió C P  S i ę l e A r p o w i a t ? w ? M “ a ’' '  CSa8ie fcWreJ z^ ,to i<r»°
m e r i i , o r a r ? m l o n o r k i lk S 1Niemcóie A ^ - ' a J ? a b a - Z ab lto  L a i tn a n ta  żan d ar-
podporządlcowująo s ię  y-oli napastn ików 1 iko?° T  f t r a £h u >1? ż e l i  na z iem i, od 19 do 2 1 -e j?  napastn ików . Akcja t a  t rw a ła  dwie godziny t j .

K r a s n y s t a w .  W dn.19 na 8 0 . IX.o godz in ie  2 -e j  w nocy,

£oeS ^ i ,-f ÓRNTNlo M  1
a « i



Jedvnje v^wqi°nKm?^^ali r°2PU-szoseni.Represji dotyczczas nie było. 
a ^ d z U ^  ^ niCe’Spal0n? ?0dno gospodarstwo chłopski©,rzekomo za udzia-. syn*. gospodarza w napaazie na więzienie v; Krasnym Stawie.

. Cr- si- - J ! ! ! ™ ! . ™ ! ! !  Ze zdra^oóv/- VJ.Krasnym Stawie: również miało
-agr^owi^tovJ-oniekmi^j sc ̂  ch Volksć!.outschów,a mianowicie:8Ostrowskiego 
'tfegHzSi^P o*» syna leśniczego - Hetmań!-’ganfu (™iySgin?ón. na Ksta“ /,k."ry prześladował Polaków,przy ścią-
Hle nocł'I^n!VdOTMk°cłó^f S2i0-®W -^^^tawlafogarnął zfany strach. 
pilnov;ani przez podje jo ł  °a‘ą "°C sP«dzaU  »= krzesłach,w biurach,

Powiat siedlecki.

, I ódobnie jak poprzednio na terenie pow.biaiko-nodlaskipao •?

Unia zb 'września br.cywilni urzędnicy Urzędu Pracy w -ipdw.ini, 
łapy wali poszczegó Wosoby na wyjazd do EzLzy.tywiezlono okofo ls ó^b.

' -ł-ikłt’"'™0’ vtv'ff «*«»$* 1 okolicy,nieznani,oboięli licznyn 
kina i żandarmerią. ’k0p” to" ”‘-osy>za obcowanie z żołnierzami niemiec- 

Zasłużona kara publiczna.
Przed kilku dłiiami 130 -osob'ińższyzn i kobiet.zamieszkanych w to sicach,otrzymało wezwania'do stawienia się do pracy. J

—J}e zaroją...
1 ic"ni"*kâ nupv1 i P ° ^ iodl°ckieg°»Por:7'Uęili służbę i uciekli do lasów V  vr y . y1̂ 1̂ .Stańczycy, Łęczyc się należy z dalszą dezerala 

Kałmucy uciekli z ' Wodyń, Seroc^yna,Nowin, Siedlec i łosic.. "
C5.IX_rb.zwrócono ̂ aż zza Bugu kilkanaście transporó 

7WT,n+ ~IZ~ZZ~~~Za iW 1 sErz?‘tu wojennego,przeznaczonego na wschód.
"SszcsoSifn^el 2° Podlec,Pfaterowa i Niemojk,nastąpił ni skutek ^niszczenia przez dywersant°w toru kolejowego pod Chajnówką.

pianina. Dnia 4 października rb.zostało zabranych z internatu Szko- 
uczniow”te jde"szkoły^nlCSe** W Sledlaoacłl 1 'Wwiezionych do r.zeszy A.oh



Wysiedlania. Akcja wyznaczania podwod nad Bug,obejmuje nie tylko 
. ,  ---7-- - powiaty bialsko-podlaski i siedlecki,lecz i inne po­

wiaty Podlasia. Wyznaczone podwody,mają być każdej chwili gowtowe do 
wyjazdu we wskazanym kierunku.

Równocześnie robi się tu daleko idące przygotowania do rozkwatero­
wania większych ilości wojsk.

W^chwili obecnej na terenie powiatów podlaskich,po wsiach i mias­
tach, za jmu je olcupant mieszkania prywatne,budynki szkolne i inne,a nawet 
m ^ s i ę  tu o tym,ma rzekomo zająć i kościoły. Szkoły /np.w Siedlacach/ 
zostały pozbawione lokali i zdane na łaskę i niełaskę,brutalnego pod 
okupaffi'ją>losu.

Wysiedlenia ludności cywilnej,przybrały niespotykane tu rozmiary, 
z . :vsiedleniem objęci zostali mieszkańcy Nowej Wsi /Dzielnica Sied­

lec/, ulic Gliniane j i Floriańskiej oraz wielu innych.
Wysiedleni nie mają możności /w oznaczonym terminie/ wyszukania 

nowych mieszkań w przeludnionym już i dotkliwie zniszczonym podczas 
wojny i likwidowania^ghetta,mieście. Okupant,losem wysiedlonych,choć zi­
ma blisuo,zupełnie się nie interesuje i nie udziela żadnej pcnrocy.

Chłopi na_wsiach mają być stłoczeni,niezależnie od wielkości ro­
dziny ,.! mieszkaniach jednoizoowrych. ;olne mieszkania w ten sposób uzys­
kano,ma zająć wojsko.

Powiat łukowski.

Bo jaźń Niemców przed "leśnymi1 . W dniu 24- września br.4 furmanki,
77~7~7~7 “/““T  naładowane drzewem z lasu konwojowaa.o az lo ludzi. 16 było uzbrojonych w karabiny ręczne,a 2 oficerów- 

w krotką bron. Wszyscy jechali konno.

Powiat Biała Podlaska.

Aresztowania wśród chłopów. Dnia 27 września br.we wczesnych go- 
.------------------------ dżinach rannych,żandarmeria niemiec­

ka zaaresztowała wszystkich młodych i starszych chłopów,mieszkańców wsi 
Osolnoa /Jolnica/ Jest to zapowiedź dalszych aresztowań chłopów pols­
kich.

Powiat radzyński.

Dni 1 lub 2 października zostali zabici przez zastrzelenie:
: ichlik Władysław,Szymański Czesław,Zając Adolf. Nszyscy ze wsi 

Kąkoleunioa pod Radzyniem. Zostali zastrzeleni za kradzież,uprawianą prd 
płaszczykiem organizacji.

Z W O J  . f o D Z K I E G 0.

Pow.Radomsko. Na skutek rozszerzenia się akcji dywersyjnej w powie- 
„  cie,r!iemcy sprowadzili ekspedycję karną,która od po­

łowy sierpnia rozpoczęła blokadę miasta Radomska,poszczególnymi ulicami, 
oraz wsi, położony cli na wschód, południe i zachód od Radomska. Akcja ta mia­
ła na celu wyłapywanie młodych mężczyzn.

niemoc granatowych. W kilku punktach zostałir rozbrojone posterun- 
_ policji granatowej. Na ich miejsce sprowa­

dzono żandarmów,którymi wzmocniono posterunki, /od 25-50 osób/.



Partyzanci. W sierpniu partyzanci napadli na posterunek wojskowy,
— —   przy moście kolejowym na Warcie,chcąc go rozbroić.

Napad się nie udał. Został zabity Jeden z partyzantów.
•' odwet Niemcy urządzli dwukrotnie, aresztowania we wsi Radziecho­

wie e .
1/ drugiej połowie sierpnia br.oddział partyzancki,podczas niszcze­

nia mleczarni w Nągleniu wpadł w zasadzkę patrolu żandarmerii. 'skutek 
akcji zostało zabitych 2 partyzantów,oraz stracili 2-karabiny maszynowe 
i wiz z żywnością.

Po stronie żandarmów został jeden zabity i jeden ranny,
VI związku z tera aresztowano kilka osób.
Całą akcja ruchu partyzanckiego idzie po'linii rozbrojenia Volks- 

deutschow i zdobywania broni,oraz niszczenia raleczarń,młockarn i przesz­
kadzania vi dostawie kontyngentów.

Dotąd odstawiono około 50$ kontyngentu zbożowego i zdaje się,że 
Niemcy tym razem dopną celu.Terroryzowany chłop jest bez wyjścia.

Powiat Częstochowa.

Powiat częstochowski został podzielony na dwie części. 6 grain wraz 
z miastem Częstochową znajduje się w G-ubernii,18 gmin włączono do Rzeszy 
i stanowią oddzielny powiat Blachownia. M.Częstochowa jest powiatem,a 
6 gmin wiejskich wcielono do pow. Radomsko, jak również częśo grain z pow. 
Zawieroie,którą są z tej strony granicy.

Powiat Opoczno.

Aresztowania. W pierwszej połowie sierpnia Gestapo i żandarmeria
--------------  wraz z wojskiem w sile ponad 200 osób zjechali 14

autami ciężarowymi do grainy Niewierszyn i obstawali kolejno wsie / w nocy/ 
Kanocka,Nola,Niewierszyn wieś i Niewierszyn "B;,,araz Sieczkę i Bratków. 
Spędzili wszystkich ludzi i wg list v/ybierali. Aresztowań? 34 osoby.VI tym 
kilka całych rodzin. Następnie eks,»pedyc ja .karna przeniosła sio na drugą 
połowę gminy na wsie:Aleksandrów i lanikowice. Na drodze zostali zaatako­
wani przez oddział partyzanoki w sile 12 ludzi. Wynik walki: 8 Niemców 
zabitych?kilku rannych. Partyzantów 2 rannyoh.Niemcy zaniechali dalszyoh 
aresztowań i uciekli, V? międzyczasie 2 aresztowanych zdołało zbiec.

Dn«13 września br,12 żandarmów przyjechało do wsi Szarbsko gm.Skot*» 
niki pow.Końskie,celem ściągnięcia ktiĄt.yr^n^n, IPrzy tom bito chłopów i 
rabowano.Gdy naładowane zbożem samochody miały ruszać,oddział partyzantów 
ze wsi /między Szarbsko i Dąbrówką/ zaatakował żandarmów. 5 Nioinoow zabito, 
4-ch żywcem spalono w aucie, 1 wzięto do niewoli,J2 uciekło. Zboże rozdano 
gospodarzom. Partyzanci nie ponieśli żadnych stp* t .

\/szyscy ludzie z tych wsi uciekli,pozost:?li tylko starcy .W odwet 
aresztowano 16 osob,które po tygodniu wypuszczono. Starosta zawiadomił 
sołtysa,by ludzie wracali spokojnie i oddawali kontyngent dobrowolnie. 
Ludzie wracają, ale mąźczyźni na noc idą do lasu, obawiają się aresztowań.

R O Ż N E

VI ostatnich dniach doszła nas wiadomoś j,żc v.f -wielu mławtach G.G. 
zostały opróżniano więzienia.Do nich należą miristuurszawu,Lublin i Ra­
dom. ̂ Jak fama głosi,władza na terenie G.G.przećjhodzi w ręce wojska,które 
likwiduje wszystkie sprawy wszczęte przez &est,npo. •

- ooOoo -


